
GAZETA LWOWSKA.
Czwartek Î j"er‘ 12. 28. stycznia 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ośc i  kra jow e:  Ze Lwowa. —  Z a g r a n ic z n a : B r  a z y l . ;  a :  Przygotowania do koronacyi. 

—  P o r t u g a l i j a :  Zagajająca Rortezy mowa Królowej. — H i s z p a n  i j  a : Powody od
dalenia jks. Arellano. —  A n g l i j a :  Wiadomość urzędowa o zniesieniu blokady wSyr j i . '  —  
F r a n c y j a :  Zawarcie pokoju z Buenoa-Ay.es.— Sprawozdanie p. Tliiersa o obwarowaniu Pa
ryża. —  Pomysł  interweocyi francuzkiej w Hiszpanii.  —  S z w a j c a r y j a .  —  P r u s y :  
Pozwolenie b i skupom znoszenia się wprost  z Papieżem. —  Urzędowe doniesienie o zamordowaniu 
biskupa warmińskiego.—  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  — T u r c y  j a :  H a tty  sze ry f  z Guilhany 
na Syryją rozciągnięty. — JSowiny L w o w s k ie . —  W ia dom ośc i  hand low e i p rzem y  s ło w a : O ł o 
muniec.  —  Peszt.  —  Gdańsk.

Wiadomości krajowe.
— ■ ZjC Lw ow a. —

Z wykonanego w roku bieżącym 1841 rozebra
nia na korzyść ubogich b i l e t ó w  u w a l n i a 
j ą c y c h  o d  p o w i u s  z o w a ń N o w e g o  
It o k u , wply nęla kwota 864 zr. 6 kr. m.  k. ,  
którą komisyja instytutu ubogich rozdała w m i a t a  
potrzeb po-miedzy najgodniejszych wsparcia ubo- 
gich wstydzących się żebrać , o których łandwójci 
łącznie z przynależącymi do tego Droboszczaini 
sw ych  paralij donieśli.

Rozdanie pieniędzy nastąpiło u łandwójtów, 
w o b e c  proboszczów obu obrządków, dwóch oby
wateli miejskich i u rzędnika magistratualuego.

G. k. Prozydyjain Rządu krajowego podając 
to do wiadomości publiczućj ,  czuje się zarazem 
obowiązanym, złożyć imieniem obdarzanych po- 
dziękę powodowanym ludzkością dawcom, a mia
nowicie obywatelowi miasta i kupcowi panu Be
nedyktowi L e w i u s k i e m u ,  k t ó r y  i tego roku 
bezpla lnem dostarczeniem b i l e t ó \ 7  uwalniają
cych , zuacznie przyczyuil się do podwyższenia 
kwoty , wplynioue-j uu korzyść potrzebujących 
wspairia.

Wiadome ści zagrnmczaic.
Btuzyl i ja .

Piszą z Rio - Janeiro pod dniem 15. paździor, 
niku : rCzynią tu właśnie wielkie p r z y g o t o 
w a n i a  d o  k o r  o n a c y i  C e s a r z a  D o m  
P e d r a II. , która na miesiąc in3j postanowiona. 
Między inuomi ma być na to wystawiony gmacli, 
Uiogący objąć 5000 osób.*

Portugalija.
K r ó l o w a  J e j m o ś ć  z a g a i ł a  dnia 2go 

stycznia zwyczajne p o s i b d z e n i a  K o r t e z ó w  
portugalskich mową następującą: »Mości Pano
wie! W kró tk im przeciągu czasu, jaki up łynął  
między końcem ostatnich nadzwyczajnych posie
dzeń a dniem dzisiejszym, w którym WPanowie 
według zasadniczej ustawy monarchii  znowuście 
się zgromadzili  , niespodziany i bardzo ważny 
wypadek polityczny postawił rząd mój  w położe
niu , wymagającem więcej niż kiedy zebrania się 
reprezentantów narodu, w których patryjotyzmio 
i mądrości Ja i naród najzupełniejsze pokładamy 
zaufanie. —  Bolesnem jest dla m ni e ,  że muszę  
WPatiom oznajmić , iż rząd Jej  katolickiej Mo
ści w sprawie żeglugi na rzece Duero niespra
wiedliwe podał żądanie , na k tóre niepodobna 
Mi przystać,  a które n iemałe wznieca obawy ze
rwania sprzymierza i przyjaźni , jcl.ie między 
obu narodami trwały ku ich obopólnej korzy
ści. —  T ym  końcem b y L m  w potrzebie użycia 
środków, jakich okoliczności wymagały , ażeby, 
cobądź stać się może, honstytucyję paóstwa nie
tykalną u trzymać ,  i uchronić godność korony 
oraz niepodległość narodową w nadz io i , że się 
nam powiedzie usunąć niesprawiedliwe podejrze
nie i skończyć n ieporozumienie ,  które bezza
sadnie powstało. —  W oboc takiego wypadku 
rząd Mój nio mógł  inaczej tylko tak jak działał 
postąpić i należało m u  rządowi Królowej Jrnci 
Wielkiej  Brytanii przedłożyć stau tej sprawy, 
ażeby w razie potrzeby upomnieć  się o wykona
nie traktatu sprzymierza między temi obu ko
ronami. —  Dla udowodnienia otwartości postę
pu wauia naszego oświadczył i.j\:d Mój w następ
stwie , że gotów jest  przyjąć pośrednictwo Kró- 
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lowej Jmc i  Wielkiej  Brytani i ,  gdyby rząd hisz
pański  ze swojej strony sk łonny m się do lego 
okazał. —  Uważałam jednakże za rzecz nieod
zowną,  w równym czasie użyć nadzwyczajnych 
środków, aa jakie konstytucyja państwa rządowi 
zezwala,  by kraj przeciw wszelkim zamachom 
Z-zewnątrz postawić w stanie obrony. —  Mini
strowie Moi usprawiedliwią się W P anom  z u ż y 
cia tych urządzeń i dla przyzwolenia Waszego 
zlozą poparte dokumentami sprawozdanie z do
konanych środków przezorności.  — Natężenia, 
j akie wypadek ten nieodzownemi czyni ł ,  p rze
szkodziły niestety ostatecznej organizacyi naszego 
systemu finansowego, który uwagę Iiortezów w tak 
wysokim stopniu za jm u je ,  a który przeto pole
cam jak  na jmocnie j najbaczniejszej troskliwości 
WPanów.  —■ Jest również rzeczą ważną , ażeby 
izby zajęły się rozpoznaniem naszych stosunków 
handlowych z różnemi  krajami,  i rząd Mój przed
łoży WPanom  wkrótce t r ak t a t , jaki ze Stanami 
Zjednoczonemi  Ameryki północnej  zawarł. —  
Wewnątrz  Królestwa ut rzymano spokój publiczny 
i są w ruchu  prace,  potrzebne do uzupełnienia 
ustaw organicznych, głosowanych przez WPanów 
W ciągu ostatnich posiedzeń. —  W prowincyjach 
zamorskich znowu przemysł  podnosić się zaczyna. 
Rząd Mój w przyzwoitym czasie przedłoży WPa 
no m  środki , j ak ie  najkorzystniejszemi zdawać 
się inu będą dla dobrego bytu tej ważnej części 
Monarchii .  —  Ozualti ducha publicznego w ca
l e m  Królestwie są takiego rodzaju , jak tego spo
dziewać się należy po narodzie portugalskim , 
który świetne im ię ,  odziedziczone po przodkach, 
ciągle utrzyma. —  Posiedzenie zostaje otwarłem.4

Tym czasem ,  według wiadomości z Lizbony 
z d. 4. b. m. ,  trwały ciągle uzbrojenia wojenne 
w Lizbonie i O p o r t o , a książę T e r c e i r a  wy
bierał  sio pojechać do tego ostatniego miasta.

H is zpan i ja .

Piszą z Madrytu pod dn iem 5. s tycznia: *Sły- 
chać , że portugalska rada Stanu jest  za wyko
nan iem zavrartego w traktacie z r. 1835 a że
glugi na rzece Duero dotyczącego się artykułu.  
Ut rzymują  także, że nieporozumienia przez po
średnictwo Anglii spokojnie załatwione będą. 
l lejoncyja otacza się w tej chwili wielką ta jem
nicą ; z-resztą dwie okoliczności stoją na zawa
dzie częstym związkom między Madrytem a Liz
boną : rzćka T ag ,  której wody wezbra ły ,  i zły 
oraz niebezpieczny stan przeprawy z Almariz,  
wst rzymują  wszystkich gońców. Wszelako sądzą 
niektórzy,  że rząd te rmin  U ltim atum  do dnia 4. 
stycznia rozciągnął. Uzbrojenia wojenne,  które 
z pewną czynnością rozpoczęto,  w ostatnich cza
sach Lardzo zwolniały, co uważają za pomyślną

przepowiednię.  Nadzwyczajne koszta wojny wpro
wadziłyby rząd w największy kłopot.  Teraźniej 
szy stan skarbu ma być tak dalece niedostateczny, 
że miano się urzędownie udać do kilku negocy- 
jantów , których uważauo za mogących zaliczyć 
rządowi kilka mil i jonów realów. Zadanie to 
wszakże dotąd nienajpomyślniej  wypadło.4

O doniesionem ostatnią razą oddaleniu jks.  
Ił  a m i r e z d e  A r e l l a n o ,  zawiadującego pa- 
piezką nuncyjaturą w Hiszpani i ,  jedno z p ism 
madryckich zawiera następujące bliższe podania. 
Jks.  A r e l l a n o  uskarżał się zeszłego listopada 
przed Kejencyją,  na wykonaną przez rząd su- 
spenzyję ki lku sędziów t rybunału iNo/y, uczy
niwszy przytem uwagę ,  ze t rybunał  ten dla są
dzenia o czysto-duchownych sprawach, postano
wiony byt B rew em  papiezklem r. 1771 , nada- 
jącena Papieżowi prawo przedstawiania Królowi 
Hiszpanii  sędziów do wyboru. I ł rólem ówcza- 
sowym bylto ów o prawa korony naprzeciw wła
dzy duchownej  tak zawistny K a r o l  III.; przeto 
przypuścić należy , że taki zezwolony przezeń 
przywilej , niepodległości korony nie byl p rze
ciwny. Jks.  A r e l l a n o  uskarża! się t a k ż e ,  
że jun ta  wl łaceres biskupa swego złożyła z g o d 
ności i uwięzi ła;  żo jun ty  Granady ,  Iłorunny,  
Malagi ,  Ciudad-lłcalu i t. p. złożyły również ka
noników i innych księży swoich ; i żo tym spo
sobem zbliżają się niejako do s y z m y , ileżo bo- 
neficyja dożywotnie nadane ,  tylko przez praw
nych biskupów odebranemi być mogą. Wystawiał 
da le j ,  żo jks.  Don Walenty O r l i g o s a ,  k tó 
re m u  zawiadowanie dyjecezyi Malagi powierzono, 
według  przepisów ltanoniczuych i uchwal pa- 
piezkich nie miał  do tego prawa,  zostając pod 
śledztwem o Itacerstwo. Ostatnie przedstawienie 
to poparte było przez kapitułę katedralną Malagi 
i publiczną opiniję całej dyjecezyi. Odpowiedzią 
Rejencyi był wyrok oddaleuia jks.  A r e l l a n o ,  
przyczetn taż uczyniła uwago,  że w sprawie tej 
zasięgnęła pierwej zdania najwyższego sądu.

W':ellia Brylanija i Irlandyja.
London  G a ie l te  zawiera wiadomość urzędo

wą o zniesieniu na rozkaz rządu tureckiego blo
kady wybrzeży syryjskich. Nota l t e s z y d a  B a 
s z y ,  rozkaz len zawierająca, przesłaną została 
przez lorda I* o n s o b y rządowi Jej lłr.  Mości.

Ilość głosów, któremi  party ja  konserwacyjna 
w izbie niższej na nastąpić mających posiedze
niach rozrządzać będzie m o g ł a , podaje gazeta 
Tim es  na 325, tak iż około 333 dla parlyi l ibe
ralnej  pozostanie;  lecz k tó ra ,  zdaniem tej ga
zety , na kilka Jzuowu rozdzielając się odcieni ,  
będzie mogła min is lery jum zabezpieczyć zale- 
dwo słabą większość ośmiu głosów,  nie bacząc
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n a  lo nawet, że przy ciągłej niezupełności izby, 
większość ta o wiele jeszcze niepewniejszą być 
może.

K en tisch -G aze tte  donosi z pewnością, że ad
mir a ł  S t  o p f  o r  d przyjął posadę gubernatora 
szpitalu w Greenwich,  przez co zawód jego w 
czynnej służbie morskiej  ustaje.

W  Birminghamie  otworzono temi dniami k o 
ś c i ó ł  c h a r t y s t o w s k i ,  Nową - Jerozol imą 
cwany i umieszczono przy n im kapelana 0 ’N e i n, 
% Glasgowa. lłościół był aż do nat łoku nape ł
niony, a licznie osadzony chór  odśpiewał kilka 
hymnó w chartystowskicli.  Chartyści myślą 'po  
całym kraju pozakładać podobne kościoły.

Gdy liczbę będących dnia 1. stycznia 1840 r. 
W służbie czynnej okrętów angielskich, porówna- 
m y  z tą, j aka z dn iem l sz ym  stycznia v. b. jest 
W czynnej s łużbie ,  wynika z tego , że angielska 
aiła morska powiększoną jest 3ma okrętami trzy- 
pok ła dow em i , 2ina okrętami o 82 działach, 3ma 
o 50, 5ciu szalupami i 7 m i u  statkami parowemi 
pierwszego rzędu , co w ogóle wyoosi pomnoże
nie o 794 dział i 6300 ludzi. Wydatki  sprawione 
tern pomnożeniem,  nie zostały pokryte pieniędzmi 
przez par lament  zezwolcmemi; wszelako oko
liczności , które do tych nadzwyczajnych wydat
ków spowodowały, dostateczućmi będą do uspra
wiedliwienia rządu w oczach parlamentu.  Liczba 
obecnie w służbie marynarki  zostających majt 
ków i chłopców okrętowych przechodzi  43,000.

Francyja.
Dzieńnik  M essager  % d. l 2go  stycznia m ie 

ści następującą depeszę telegraficzną z Brestu 
pod d. 11. o godzinie 8mćj  zrana :

P r e f e k t  m o r s k i  d o  m i n i s t r a  m a r y 
n a r k i .

pPokój z Buenos Ayres zawarto . . . .  (P rz e r 
wano brak iem komunikacyi  między Bres tem a 
A\ ranches.)

Dalej powyższy dziennik podaje następująca 
depeszę telegraficzną z Tulonu  z dnia l i g o ,  a 
* Algićru z d. 5go stycznia:  

M a r s z a ł e k V a l e e  d o  m i n i s t r a  w o j n y .
»Prowincyja Algier jest  zupe łn ie  spokojna. 

81oty przeszkodziły mieć związek z Medeą. —-  
Lekka  potyczka zaszła pod Mostagauemem. Ara
bów pobito.«

Pisma paryskie z d. l 4go  stycznia sawićrają 
r apo r t ,  zdany w dniu poprzednim przez pana

b i e r s a  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h ,  
imien iem komisyi,  mającój polecenie rozpoznać 
wniosek do ustawy pod względem o b w a r o 
w a n i a  P a r y ż a ,  Takowy zapełnia w M o n i
torze  blizko dwanaście wielkich szpalt a rkuszo
wych drobnym d ru k ie m ,  a odczytanie onegoź,

lubo p. T h i e r s  ki lka miejsc pominął ,  trwało 
n iemal dwie godziny. —  Koszta roboty około ob
warowanie , daleko mnie jszemi  podane sa w spra
wozdaniu pana T h i e r s  a ,  niźli w większej 
części dotychczasowych obliczeń. Wydatki na 
ciągnący się w jednej  linii m u r  opasający (za
kupienie gruntów, terarowanie,  roboty mularskie 
i t. p.) oceni! sprawozdawca na 69,090,981 fr., 
wydatki zaś na zewnęt rzne warownie Da 58,600,000 
f r . , do tego przypada jeszcze w okrągłej s u m 
mie  na narzędzia rzemieślnicze 1,500,000 fr. , 
a na baraki dla wojska 3,800,000 f r . , razem 
133,000,000 fr. —  Pod względem zewnętrznych 
warowni oświadczył p. T h i e r s ,  że komigyja 
życzyła sobie wprawdzie,  ażeby miejsca,  gdzie 
takowe założone być m a ją ,  dokładnie oznaczo
ne były we wniosku do ustawy ; lecz poprze
stano na tern zapewnieniu rządu, że żadna z tych 
warowni bliżej m u r u  opasującego, niż Yincen- 
nes, położoną nie będzie. — Co do zaprowijan- 
towania Paryża na przypadek oblężenia,  które 
jednak p. T h i e r s  za niepodobne uważa ,  usi
łuje od wykazać, iż lakowe łatwo na dni sześć
dziesiąt uskutecznionym być może. —  izba na
kazała wydrukowanie i rozdanie rzeczonego spra
wozdania.

W wielu gmioach w pobliżu Paryża, po łożo
nych w obrębie projektowanego warownego m u 
ru  opasującego, chcieli burmist rze zebrać z groma
dzenie obywateli, dla podania pełycyj przeciw ob
warowaniu. Podprefekt  z Sc eaux , z polecenia 
prefekta Sekwany, przypomniał  przeto b u r m i 
st rzom , że do zgromadzeń w rzeczach politycz
nych nie są prawnie bez wyższego zezwolenia 
upoważnieni,  i że narady nad sprawemi publicz- 
nemi  tylko do radców gmiD należą.

Donoszą z Paryża pod d. 8. b.  m . :  »Nió ma 
jeszcze potwierdzenia rozchodzącej się od dwóch 
dni wieści o obwołaniu Rzeczypospolitej w Ma
drycie. Atoli wszystkie prywatne listy z tam-  
t ą d , dochodzące do d. 31go grudnia ,  obawiać 
się każą, ze partyja palryjotyczna będzie wkrót 
ce dosyć silną do obalenia E s p a r t e r a  i do 
zaprowadzenia Rzeczypospolitej  , miasto teraź
niejszego wahającego się rządu. Rzecz pewns 
że rai nisteryju m nasze spodziewa się co-dzień 
wiadomości o wybuchnięciu rewolucyi w Madry
cie. P. G u i z o t miał  właśnie ki lku parom 
oświadczyć, że Fraucyja na przypadek obwoła
nia Rzeczypospolitej w Hiszpanii ,  wda się z bro
nią w ręku  w je j  sprawy, gdyż inne mocarstwa 
saine z-resztą bez Francy i wdaćby się mogły, a 
ostatnia nie może  nie korzystać ze zdarzającej 
sie sposobności zbliżenia się tym sposobem do 
wielkich gabinetów.«

Dzieńnik angielski GLobe zawićra list prywat



ny z Paryża, z którego wyjmujemy następujące 
miejsce : »Pisma opozycyjne zaczynają spuszczać 
z tonu pod względem noty gabinetu rossyjskio- 
go do francuzkiego rządu , ponieważ nie jest  
już  więcej żadną tajemnicą,  że nota hrabi N e s- 
s e l r o d e  D a p i s a n ą  była li w interesie po
wszechnego pokoju , i nie miała w zamiarze 
żadnego wyłącznego sprzymierza z narodem frau- 
cuzkim. T y m  czasem trwają one w tern twier
dzeniu,  ze p. G u  i z o t wkrótce się z minislery- 
j u m  oddali i ustąpi miejsca hrab iemu  M o l e ,  
który większą skłonność do sprzymierza z Ros- 
syją okazuje.*

Według  pism paryskich cały urząd municy
palny miasta Tuluzy  , z powodu n ieporozumie
nia , j ak ie miał  z burmis t rzem i królewskim 
prokura torem jenera lnym,  podał się do dymisyi.

O rozkazach postępowania,  jakie nowy guber 
nator  jeneralny Algieru, j enera ł  B u g e a u d  o- 
t r z y m a ł , Journa l des D ebats  wyraża się w spo
sobie następującym:  sJenera ł  R u g e a u d  by
na jmniej  z A b d - e l - R a d e r e m  pokoju nie 
z a w r z e , lecz wojnę dalej prowadzić będzie , a 
Łwłaszcza z większą jeszcze niż dotąd sprężysto
ścią. Potęga naszego nieprzyjaciela jest juz  bar
dzo wstrząśnioną, wypadnie Dam tylko zadać m u  
cios ostatni. Ta  jest myśl danych jenerałowi 
R n g e a u d  rozkazów, a ponieważ zacny j e n e 
rał ten woli wojnę prowadzić niż pokój zawie
r a ć ,  gdyż traktat nad Tafną  zawarł tylko z ub o
lewaniem i nie tając lego bynajmniej ,  że przez 
to sposobność do nabycia sławy utracił a nie
przyjaciołom swoim dał nad sobą przewagę ; p rze
to jesteśmy zupełn ie  przekonani,  ze jenerał  ten 
z najściślejszą wiernością dano mu  rozkazy po
stępowania wykona. Tylko w wewnętrznej ad- 
ministracyi armii  zajdzie zmiana, nie zaś w wo
je n n y m  i osadniczym systemie.*

Sz w a jc a ry j a .

G aze ta  Z u r y c h s k a  z  d. 13go stycznia donosi, 
co następuje ,  z Sclury pod dniem 11. t. rn. : 
»Stao umysłów w kantonie naszym od dni ki l
ku znacznie się uspokaja.  Środki energiczne 
rzędu, j akoleż  związkowa powaga kanionów są
siednich Remy , Aargowii i Razylei, działały na 
lud n a s z , jak iskra elektryczna.  Wielu n iepe
wnych ,  do jakiej  partyi się przychylić, skłoni 
ło się nareszcie do strcnnicLwa rządu , upa t ru 
jąc w n im si łę,  która bardziej  jeszcze okazy
w a ć  s i ę , im zwolennicy jego spokojniejszymi 
byli po urzędach gmin.  Zbiegowisk, poduszczeń 
i t. p. żadDych prawie nie było ze strony tego 
ostatniego stronnictwa ; lecz każdy oczekiwał 
spokojnie dzialaó wojennych rządu- Wczorajsze 
głosowanie na konstytucyję odbyło się bez wszel

kich szczególniejszych wypadków. Dotąd s k u 
tek glosowali okazuje się bardzo na korzyść kon- 
stylucyi. Są wprawdzie gminy , które ją  j edno
głośnie odrzucają , ale i takie , które ją jedno
głośnie przyjmują.  W ogóle są wypadki dale
ko pomyślniejsze,  niźli się spodziewano. Do
piero ju tro zupełny skutek wiadomym być mo-  
me. Wystrzały z dział ogłoszą po całym kraju 
przyjęcie konstytucji ,  czego już  teraz z pewnością 
spodziewać się meżna.*

Prussy.
M e rk u ry  W es tw a lsk i  a za n im G azeta  Ko-  

lońska  donosi:  rWedlug  pewnych doniesicii u- 
dzielić możemy tej wiadomości ,  że Król Jego
mość dotąd pośrednictwu władz państwa podle
głe związki biskupów z ich duchownym zwierzch
n ik iem zupełn ie  uwolnić raczył , i pozwolił b i 
sku pom  według upodobania znosić się wprost  
z Papieżem we wszystkich sprawach ducho
wnych.*

Pismo Elb inger  M nzc igen  donosi z Frauec-  
burga pod dniem 11. Btycznia : »W sobotę dnia 
9go b. ni. przybył tu wysłany przez ministra 
spraw' wewnętrznych,  radca policyjny D n s l t e r  
z Berlina. T e m u  urzędnikowi,  b ieg łemu w do
ciekaniu najzawilszych i najskrytszych wypad
ków kryminalnych,  powiodło się zaraz drugiego 
doia wyświecić zbrodnię , której się na jmci  
księdzu biskupie Ga  t l e n  dopuszczono, i zbro
dniarza K i e u a p ł e l  nakłonić do zez uauia, któ
re tenże później także przed sądem stwierdził.  
Co do istoty rzecz sic ma jak następu je : »W nie
dzielę dnia 3. b. tu. wieczorem niemal  o go
dzinie pół do siódmej przyszedł K i c u a p f o l  
do pomieszkania biskupa i zapukał  do drzwi. 
Gospodyni R o z a 1 i j  a P 1' e i 1 f c r otworzywszy 
d r z w i , przelękła się mocno widokiem zama
skowanego człowieka* który wszeuls y , pie 
niędzy od niej zażądał. Z przest rachem cd 
rzekła m a ,  że nie ma pieniędzy; lecz i! i e n- 
a p f e l  chwyta ją za piersi i podniósłszy w górę 
topo r ,  mówi :  »Tu nic nie p o m o ż e ,  albo dasz 
pieuiądzc, albo zginiesz R> VV największej t rwo
dze przysięga się gospodyni, że na dolo nie ina 
żadnych pieniędzy , ule że mu  jo da na górze. 
Zbójca trzymając ją silnie, idzie z nią po wscho
dach na góro do pokojów biskupa. Wszedłszy 
tam Uozaliju, drżącym głosem oznajmia b i sku
powi żądanie człowieka zamaskowanego,  u gdy 
ten się do biskupa przybliża,  gospedyni tym
czasem ku drzwiom się cofnęła. l i  i e n a p- 
f e l  spostrzegłszy to ,  prz-yskakujc do niej i 
ugodziwszy' ją  to po rem ,  na ziemię ją powala. 
Roz jęku  pada niewiasta;  I i i e n a p ł e l  m n ie 
mając ,  źe ją zabił , zwraca się do biskupa i po-
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wtarza swoje zadanie. Biskup chociaż juz nio 
wątpił  o zamierzonej  zbrodni , miał  przecież 
tyje przytomności u m y s ł u , iż wziął śwuecę i 
wszedłszy razem z zabójca do przyległej sypialni, 
wyjął z komody tabakie rę , zegarek i pieniądze, 
i doręczył mu je. Gdy obadwaj znowu do pierwsze
go pokotu wrócili , spostrzegł I ł i e n a p f e l ,  ze 
gospodyni czołgając się pode dr zw ia m i , ku  pie
cowi sie zawlekła, Rzuca się więc na nią. W tym 
zamachu posuwa się mu larwa do góry,  tak iz 
m u  oczy zakrywa. I ł i e n a p f e l  zrywa z siebie 
larwę. Biskup błaga o życie starej gospodyni,  
która m u  41 lat wiernie s łużyła ,  przyrzeka,  iz 
wypełni  wszelkie żądanie zabójcy, i zaklina się 
oraz na świętość swojego obowiązku,  iż przed 
nik im nie powie o lej zbrodni.  Lecz lł i e n- 
a p f e 1 nie daje się ubłagać i wyrzekłszy : »Ej 
co t a m l ‘‘ zadaje znowu gospodyni kilka razów 
toporem. Biskup , któremu się w tej chwili 
własna dola z całą okropnością przed oczy przed
stawiła, pada na kolana i krzyknąwszy z przest ra
chu , upuszcza z ręku  świecę. Wtedy zabójca 
uderza silnie toporem czcigodnego starca , który 
z bo le mym  j ę k i e m :  fcAch Boże!* t r upem  na 
ziemię pada. Lecz niedość na tern , zabójca 
zamiast coby się miał  tym szkaradnym czynem 
przerazić ,  zbójecką żądzą uniesiony,  zadaje j e 
szcze kilka razów w głowę boskiemu pomazań- 
c o w i , a nareszcie ucieka. Botem obmywa skrwa
wiony topór w śniegu , spieszy do d om u i skryw
szy tam skradzione klejnoty , udaje się na po
wrót do szynkowni , z której  właśnie przed do
pe łn ien iem zbrodni był wyszedł. BrzyszedLzy 
tam —  rzecz niesłychana ,  a j ednak  prawdziwa 
—  siada z największą spokojnośc ią , j ak  gdyby 
nic nie zaszło,  do stołu i gra w k a r t y . —  IV o- 
gólności okazał I ł i e n a p f e l  bezprzykładną za
twardziałość umysłu.  Gdy go po zeznaniu za
pytano : »Nicprawdaż , iż teraz jesteś spokojniej
sz ym,  gdyś się przyznał do czynu I’* —  S p o 
kojniejszym odpowiedział bezczelnie i z za
twardziałością umysłu  »»jeslem tak spokojnym, 
jak  by łem pierwej.«“ —  Dotychczas nawet nie 
spostrzeżono aui skruchy ani zgryzoty sumienia 
w tym szkaradnym zabójcy. —  Dzisiaj odbył 
się pogrzeb biskupa warmióskiego JX. i i a t t e n  
z wszelkićmi wysokiej jego godności przynaloż- 
nerni uroczystościami.*

Królestwo Polskie.
—  Z Wiarszawy d.  12. s ty c zn ia .  —■

Z Warszawy donoszą,  żc tegoroczny karnawał 
te dz ie  tam nadzwyczaj okazały,  kiedy prawie 
wszystkie majętne rodziny z prowincyi ju ż  dla 
siebie pomieszkauia na ten czas w stolicy zamó
wiły. Bo m u  wiadomo,  z  j a k i m  p r z e p j c h e m  i

wystawą szlachta polska przy takich sposobno
ściach występować lu b i ,  łatwo się domyśl i ,  że 
n ie je d e n  obywatel tym sposobem może  na nowo 
się zadłuży. (G. Poi.)

Turcyja.
Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 

d. 5. stycznia donoszą:  rTurecki  statek parowy 
Is k u d a r  odpłynął  dnia wczorajszego do Marma- 
rizzy, z przeznaczonymi do Alex;andryi komisa
rzami tu reck imi :  admira łem J a w e r  B a s z ą  
(Walkerem) i M a z l u m  B e j e m ,  dla zabrania 
w Marmarizza na pokład austryjackich i angiel
skich komisarzy,  którzy według brzmienia  pa
ragrafu 4go aktu dodatkowego z d. 15. lipca r. 
z. ,  oddaniu floty tureckiej obecnymi być mają.«

vG azeta  P a ń s tw a  Tureck iego  z d. 10. Sile-  
kade  1250 (3. stycznia 184l )  zawiera następu
jący a r t y k u ł : »Bonieważ wzięcie i zdobycie Sy- 
ryi ,  j ak  o tem w dawniejszych numerach  tej 
gazety ogłaszano,  powiodło się przy boskiej po
mocy;  przeto Sułtan ulżenie losu i pomyślność 
poddanych swoich w lej prowincyi obrał sobie 
za godny przedmiot  swej wysokiej u w agi , i po
starał się o to , ażeby dobrodziejstwa i zbawien
ne skutki  H u tty s ze ry fu  z  Guilhany —  bezpie
czeństwo h o n o r u ,  życia i majątku —  na nich 
także rozciągnięte zostały; ażeby sprawiedliwość 
i słuszność wykonywane były dla wszystkich 
mieszkańców Syryi bez różnicy, iżby pokój i ra
dość znowu do ich umysłów powrócić mogły.  
T y m  końcem , by wzniosłemu sposobowi m y 
ślenia Jego Wysokości od wszystkich urzędni 
ków Borty zadosyć się stało , raczył Sułtau pre
zydenta rady wojennej  , I l u s s c i n a  B a s z ę ,  wy
siać ze szczególuiejszemi poleceniami do Sy i j i ,  
i zezwolić znaczne s u m m y ,  ku wsparciu wojną 
i pożarami ciężko dotkniętych mieszkańców Baj- 
ru tu  , Akkii i miejsc innych.*

»VVedług ostatnich nadeszłych z Syryi wiado
mości , we wszystkich częściach tej prowincyi, 
zajętych wojskiem o tomańskiem , panowała na j
zupełniejsza spoko jność , a nadane przez Bortę 
władze,  były orgauizacyją kraju jak  najczynnićj 
zajęte. —  Szczątki wojska egipskiego stojąc cią
gle w Damaszku , oczekiwały tamże dalszych 
rozkazów, względem sposobu opuszczenia kraju 
i powrotu do Egiptu.*

»Roboty około wydobycia statku parowego 
S ery  P e r w a s , który się rozbi ł  koło Armudl i  
w zatoce M u d a n i i , miały najpożądańszy skutek,  
tak iż statek ten będzie mógł  za dni kilka być 
puszczonym do tej stolicy, dla zupe łnego na
prawienia go w zbrojowni tutejszej.*

i *
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iK&wasra
Drugi h a l  w s a l i  r e d u t o w e j  d. 25. b. m.

był  nierównie liczniejszym niż pierwszy,  gdyż 
zebrało się nad około 000 o s ó b ; mianowicie 
p łeć  piękna licznie się zgromadzi ła ,  korzysta
jąc z tak miłego przywi le ju , że mogła  b e z 
p ł a t n i e  być na b a l u ,  ileże męszczyzni lylko 
za wstęp płacili. —  Równie pięknie jak  poprze- 
dnicze wypadł trzeci b a l  T o w a r z y s t w a  m u  
z y c z n e g o  na Strzelnicy, który był bardzo liczny 
i z dobornych złożony osób. W tych wytwor
nie i ze smakiem przyozdobionych salach czu
je my  się tak jakoś przyjemnie  u ję c i , m i ł e m  
towarzystwem tak do wesołości skłonni , że po
wszechna radość malująca się Da każdego obli
czu , mimowolnie  do zabawy pociąga, do czego 
n iepomału  także doborna muzyka się przyczy
nia. —  Mamy oprócz tego przed sobą doniesie 
nia z ki lku miast  obwodowych naszej prowin- 
c y i , opisujące nam  również tamtejsze przyje
mnośc i  zapus t ,  i sądzimy, że nie należy o nich 
czytelnikom naszym zamilczeć. Tak  między 
inn emi  były już  w C z e r n i  o w c a c h  dwa b a l e  
k a s y n o w e ,  w pięknej  sali pana Mi  k u  l e g o ,  
na  których przeszło 200 osób się znajdowało. Do 
miasta tego W krótk im przeciągu czasu zgro
madziło się wszystko,  co tylko umysł  zabaw 
pragnący podniecać może.  Jest  tam nnjpićrw 
t e a t r ,  na którym nawet dobre opery dawane 
bywają ;  w listopadzie wyprawił  p. Fel i s  L i 
p i ń s k i  trzy koncerta ;  tancerze hiszpańscy po
pisywali się w swych narodowych tańcach:  Fan- 
dango , Z a p a tea d o  i Cachucha  • nareszcie zaba
wiał także teatr maryjone tek państwa P r a t  te.  
■— W P r z e m y ś l u  za pomocą subskrypcyi u- 
rzadzono cztery k a s y n a , z których pierwsze od
było się dnia 20. b. m. i tak dalece aż do na
t łoku było nape łn io ne ,  że sto par ko ty liona  
tańczyło. Z tego wnosić m o ż n a ,  jaka była licz
ba obecnych,  jeźli przypuścimy, że zwykle na 
baiii jest  większa cześć nietańczących osób. Dnia 
7. b. m. był t am pierwszy b a l  m i e j s k i .  \***

Donoszą z Krakowa,  że znana i na scenie na
szej artystka dramatyczna panna T e r e s a  P a l -  
c z e w s k a , przybyła do tej stolicy d. 21. b. m. 
i ma  wystąpić na teatrze tamtejszym. (9)

W iadom ości handlowe i przem ysłowe.
(Z korespondencji prywatnej .J

O łom u n iec .  Targ na w o ł y  d. 20. s t y c z n ia
Na targ dzisiejszy przypędzono różuemi  ma- 

lemi  stadami ogółem 315 wołów,  a między te-

mi  niektóre dobrze dołożone; szczególniej też 
jeden wół był  t a k i , iż go za 260 zr. w. w. prze- 
dano. —  Ceny trzymały się dość dobrze.

Wprost  do Wiednia puścił 109 wołów N o w a k  
z Białej i zgodził się po 40 zr. w. w. od cct- 
nara ; j ednak musi  przytem ręczyć za wagę 12 
cetnarów w parze. —  Cctnar wołowiny w Wie
dniu stoi w ogóle na 38 do 30 zr. w. w.

Na przyszły tydzień nie spodziewamy się tu 
więcej wołów niż tym razem.

P esz t  d. 15. s tyc zn ia  1841. WT pierwszych 
dniach naszego noworocznego ja rmarku  poro
biono bardzo znaczno interesa w niektórych pro
duktach krajovsych. Na wełnę mieliśmy także
1 kupców z zagranicy. Wełnę letnią i ordyua- 
ryjną dwojej strzyży z imow ą,  któreto gatunki 
zakupowali  krajowi liweranci sukna , płacono o
2 do 3 zr. m. k. na cetnarze wyżćj niż na o- 
s tatnim ja rm a rk u  na S. Leopolda ; inne zaś ga
tunki  w e ł n y , j ako t o ; uszlachetnioną i ordyua- 
ryjną jedne j strzyży i t. p. tylko po niższych 
cenach kupca znaleźć m o g ł y . —  Wełny na krajki 
bardzo poszukiwano,  ale jej  nie wiele było. — 
Łoju w wańtuchach ,  w cenie 20 do 21 zr. m.  
k. za c e t n a r , poszło wielo do Morawii. ■— Wosk 
po 77 do 78 zr. m. k. za cctnar,  nie był szcze
gólniej poszukiwany.—- Na skórki owcze , miód, 
olej rzepakowy i potaż był niejaki odbyt.

(P es th er  i ia n d lu r ig s -Z e i tu n g .j

G dańsk  d. 16. s tyc zn ia  1841. Tego tygodnia 
miel i śmy jaki  laki dowóz zboża na osi i wszyst
ko znalazło prędko kupca po dotychczasowych 
cenach. Jednak dopytywania o pszenicę zaczy
nają juz  nieco ustawać,  a to w skutek nieza- 
chęcającycll doniesień z Londynu i innych pla
ców zagranicznych , gdzio ziarno to ma sie ku 
spadaniu. —  Płacono ł a s z t  pszenicy jasno-pstrej  
130 do 135 lii po 360 do 384 zł. p r . , pstrej 
12 /  do 130 Ii po 300 do 330 zł. p r , , ordvna-
ryjnej 122 do 120 U po 240 do 288 zł pr.  ,
żyta 110 do 124 U po 180 do 222 zł. p r . , jęcz
mienia  100 do 113 U po 120 do 102 zł. pr. ,
owsa po 102 do 120 zł. p r . , grochu po 180 do 
228 zł. p r . , fasoli po 240 do 204 zł. pr.

(P reus . H andl. Z e i t . )

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  (p o  raz p ierwszy) Ł a n d a ra ,  c z y li:  G o śc in n o ść , 
krotocliwila w  \ akcie j — którą p o p rz ed z i : 
l{endczvous na  p rzed m ie śc iu ,  ope ra  w 1 akcie*

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a u c i s c k a  K r a t t e r t ,  
(Drukiem P i o t r a  Pi  l l e r -  we Lwowie.)


